


Było to podobno jeszcze za czasów 
Lecha,, który przybył' z drużyną dziel­
nych wojów w puszcze nad Wartą. 
Kneź osiadł w grodzie zbudowanym na 
wzgórzu, gdzie mu si~ zjawił symboli­
cZliy cneł biały. Stąd rozsyłał wojów 
s\vnich, jak myśliwy rozsyła jastrzębie 
ustrodziobe, by wyrąbywali drogi po 
puszczach i budowaili obronne groclzi.sz 
cza n<ł miejscach wyniosłych, nad rze­
kami. 

Szli wi~c woje na wschód i na za­
ch?d od ~niezna, na północ i na połu­
dmc. Szli puszczą, łysiznami, 2ilbo też 
p1yn~li na tratwach zbitych z bali drze­
wny~h-, Płynęli z wodą i pod wodę, a 
gdy JUZ rz~ka tratwy unieść nie mogla 
na swych falach, wychodzili na brzeg i 
tak s~li naprzód nadwodziem, czyniąc 
na pniach posoczyste znaki, p·' którvch 
mieli roz.po·mawać drogę przebytą. -

Jede:n z tych wojów, siłacz o barach 
niedźwiedzia, Rudym podobno zwany, 
ruszył w dół Warty na południe. Aliści 
:-;zedł prawym brzegiem rzeki, a1 ta 
gdzieś po wielu dniach ,pochodL1 rozwi­
dliła s1ię i stainęla przed dnuży.ną Rudego 
rozdrożem. Przym!knął oczy wojownik 
w sk~ry odzia1;y i, ruszył nadal .prawym 
brzeg1ei:n ~zeki. Sze.dł niezmordowany 
P.rz~d s1ebJ.e, a za mm S'zły żony,. dzie­
ci l pachołkctwie z plemieni21 w·ene­
dów, którzy rycerzowi drogę wskazy­
wać mieli. 
Odz.ieś w haszczach nadbrzeżnych za 

grodził drogę wędrowcom niedźwiedź 
kosmaty. Rudy woJownik zaszedł groź­
nemu przeciwnikowi z czoła i gutował 
się do boju. ' 

Niedż~iedź rozwarł paszczę i wry­
czał SWOJC: Neeeerrrrr! Neeeerrrr! prze 

ciąg.fe, aż się rozlegało. ,pu odwiecznym 
Je.sie. . 

Rudy nie czekał na przeciwni,ka a sko 
czył ku niemu jak pio·run i schwycił 
pud szczęki żelazną garścią. Trzasnęły 
kręgi szyi potwor.a1 i niedźV1:iedź legt na 
w!lgotnym podszyciu dolinnego lasu 
bez życia. 

Już zwierz srogi leżał w zesztywnit'­
niu śmierci a po lasach clokolnych roz­
legał się jeszcze jego ryk potężny: 
Neeer! Neeeerrrr! 

Rudy pobudował grodziszcze nad 
\voda leniwej rze.ki, która tu skadś z 
pHszczy dokolnej biegła i zami~szk2ł 
w tym grodziszczu z balów dęho\1v·ych. 
Nit: nazywano go już inaczej jak Ru­
dym Nerem, który tamtego Nera k<s­
nrntego pokonał. 

Miejsce zaś, 11a którym si~· t<, walka 
rozegrnła- nazywano odtąd Pohiani­
ct•m, ho tu Ner Rudy pobił kosmatt:go 
Nera. <Ru.da Pabiankka ?) 

Imię pana przeszło pc 1tem i na mie.i­
scowości dokol1ne i 1rnwet rzeka od je­
go Z\.Vania Nerem się poczynała mienić. 
Baśi1 idz:e dalej. Syn Nera- Nirccm 
zwany, pozostawił zamek ojcowski 
piękne.i sic::~trzycy, a sa:m prz, 1ii<'1s.l sii; 
w tysiąc staj opod<L na południc i nad 
rzeką-siostrzycą Neru .pohndow;1ł dru­
gie Pohijanice. Ta druga rzek:t, od 
imienia pana również imie Wrca do-
s t;:1 i a. · 

'Ic.k rn:<>wi ba.Mi, szukając-il w pn111rc1-
bch wieków tłumacze11ia wszystkiego, 
CL oko ludzke na tym pad:oll' spotylrn. 

* * * 
Mijały \·vieki. Trzebiono nadnedrza11-

sk1e .rus_zcze. Na dziedz'.ctwo panó\v na 
Poh1J<:·111cacł1 przybywali osadnicy, rzc-

Ratusz w !'abianiicaich. 
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Eości6ł Najś:więts'zej l\far;yi Panny w Pa­
bi-a1niiea1ch, przy ulicy Zamkowej, 

mieślnicy, trudnią.cy sic; kunsztem wy­
robu naczy11 przerozmaitych. Przyby­
wali przekupnie niemi, z którymi moż­
n;i się byto porozumicvv·ać jedynie ru­
chern rąk, czy groźnym zmarszczeniem 
twarzy. Trzeba było! bramy zamku na 
no: zawie1:ać, bo wróg poczyna1ł .napa­
dac s,pokOJine strony, niszczyć mordo­
wać i grabić. Nadeszły czasy wojen 
upartych. Ginęli c:o najtężsi wo}owni­
cy. Czy któryś z 

1
potomków dumnego 

Rudego Nera przyjął chrzest święty,· a 
może i poczynił śluby święte i został 
kapła1nem lub zakonnikiem? Dość, że 
już. od jedenastego wieku pola i lasy 
n~anerczai1skie znajdują ,się \VC wl'acla-
1111! kapitnły krakowskiej. 

Potem nadszedł wiek czternasty. Me' 
ła osada, rozrosła pod bokiem zamku 
otrzymuje prawa i dekrety miasta. Tu 
\.V zamku n;:;,d Nircern, dzi·ś nie wiado­
mo dlaczego Dobrzynką pru:zwanynt, 
panuje kasztelan p'.atk;owickL zwierzch 
11ik pabianickiego 'klucza. · Kapituła 
krak?wska puszcza, w dzierżawę ziemi~ 
okol!czną Męczy11skirn, Sułockim i in­
nvrn panom, którzy .płacą krakcwskie­
mu biskupowi odpowiednie daniny z 
łanów i la:,ów. 

Dziś Nirzec, 01i.giś sr\:brzystu-luska : 
rzeka, zamieniony został w bn;;:1ł kloa- · 
ewy. ~puszcza sig do niego wyzicwi­
stc trucizny rozlicznych fabryk. 1Wc·da 
n:~tniejc już w obrębie miasta, zieleni 
s1ę1, czemieje i cuchnie dokoła. Płynie 
1nuwo .. Wyginęły w niej białobrwche · 
leszcze 1 czarnoiplecwste szczUipaki. Nie 

zakumka nad nią w parny dzie11 leim 
ż,1bka zielona, komar się nie uchowa w 
zg1niłej Nirca wodzie. 

Gdz,ieś w szesnastym wieku wznie­
si.cino tutaj na miejscu prastarego gr.o­
dz1szcza budowlę na owe czasy ws.pa-
11i<ił<r czworograniRsty zamek z wyso­
ką attyką, ścianą klllis.ztow11ie zdobio-
11ri, wysoko ponad dachem przebiega­
jąc~L wsłaniającą dla oka widzów je­
go pła~kość ga.rbowa:ną. Piękny to był 
pałac, Jak na owe czasy. Tysiące lu­
du schodziło się podziw'.ać jego kunszt 
i ctidowność. 

Dziś w zamku pabia:nickim mieści 
się ratusz. Prezydent p. Bolesfa1w Fu­
tyma, w towarzystwie wiceprezydenta 
Szczerkiowskiego sprawują pieczę i 
rząd nad miastem. 

Ulic~, przy której zamek stanął po­
cz~I~ się zwać Zamko·w21. Tutaj skupia­
ło s1~ ż'yde Pabianic. W tymże prawie 
czasie oo zamek - zbudowano przy 
małym placu Zamkowym świątynię oka 
za 1łą, pod wezwaniem śvl'iętego Mateu­
sza ewangeTisty pailskieo-01 wz1niesiona. 
P.rzycz~.niła si~ do fatdo~vy :tej świąty-
111 r?dz.111a. dzierżawców ówczesnych 
Pabian1clmgo klucza ,pat1stwa Sułoc­
kich. Dziś też w kościele świt_:tego Ma­
tęnsza w prc.•wej jego nawie widzimy 
nagrobek imć 1pa1111y Anny Sułock'.rj, 
córki comesa Sułock!ego. 

* * * 
Fabianice dzisiej·~~ZL' to duplikat wid 

kkj Łodzi. rrak sarno niebo jL'St lll pu­
SZCZl'.rbione dziesiatkami kominów .fa­
brycznych, takie s~tme pióropusze dy­
mu t111oszą si~ dniem i noc'1 11;:1d mia­
stem .. żyje tu dziś prawie sześćdziesiąt 
iys:ęcy ludzi. 

Przed kilkudziesięciu laty wzHiesic­
no przy ulicy Zamkowej nową, okazała 
Ś\\ii<1tyni~ pod wezwaniem Najświct- · 
s7.c:j Marii. Panny. Kościół tu potęż-
11;., okn;.:ly, wldocz11y na widc· m:l do­
ko:a. Wnt;trze kościoła promienieje 
przL·cud11<1 tęczq ozdób i sztukaterii. 

Przy ulicy ·warszawskiej wznos: sic,; 
kościołek- ·J~aplica pod wezwan iern 

· świętego Flo:riana. Przed kościołem 
św .. Mateusza widzimy dość ładny po­
mmk Legic'nisiy, pomnik Odrodzenia 
Rzeczypospolitej. Na. cnkole. pomnika 
wyryto na wieczne! rzeczy :pamiątk~ na 

. zw1::ka tych pabianiczai11, którzy życic 
swe„odclali za Woln.c1ść i Niepodległość 
w. 011erze. Wybudowany też Zl stał w 
flahiónicach kościół ewangelicki, dla 
przybyłych tuitaj z Zachodu rzemieślni 
ków. tkaczy niemieckich. 
, Pabianke posi.aclają obccnil' lc'lka11a­
sc1t: szkół ,powszechnych. Niektóre u-

• ·fib 
rn1e_szczo11c zostały vv nowo·czes11ych 
buaynkach. Przy ulicy Puł'askiego 29 
w~nOisi się gmaich Państwowe:go żeń~ 
skieg-0 Gimnazjum imi~nia króJowej ja 

~f v,'i~i. f->r~y ulicy Pułaskiego 14 wajdu 
~e .sH~. P~nstvyowe Gimnazjum Męskie 
11::1enia S~a111s!awa ?ta:;zica. Wybudo­
'~ l.no: ta~ze g1mnaz1um koedukacyjne 
l1111::1111cck1e: (ul. Legionów 60). 
Prawdziwą ozdobą mla.sta jest też 

słymrn szkoła rzemiosł imienia I<Tr1-
skiego, przy ulicy ks. Skargi 21. 

. Miasto posiada szpital ,przy ul. Le­
:rne1 oraz Dom clla Starców i Ka·lek tu 
~lzież schrc·nisko dla n.iedornzw:11iętych 
1 umysłowo churych. 

Na tereinie uiiasta fu11kcjum1je Ubez­
pi~czaini<:1 Spułeczna, której siedziby 
n11eszczą. si~ przy Lil. świętego Rocha i 
Kościusz1ki. . 

Potrzeby kuHuralne pabianiczan za­
spakajają biblioteki oraiz dwa kina. 
·1_e;Aru. Pabianice nie posiadają. Daje 
się takze cdcwwać brak łaźni miej­
skiej. Wprawdzie buduje się łaźnię 
miejską, ale budowa to dziwna .niezro-

. ' 
zum1ała. Łaźni~ bLtcluje się już od lat 
kilku1wstu ale wciąż jeszcze jej wybu­
dować nie mo.Zna. 
. D:vaparki miejskie zapewniaj;:1 pc.:i­

b·1a11lczanom chwile w'ykhnienia po 
pracy. 

Prawic sześćdzie.siąt tysi~cy miesz­
ka11ców Pabianic to w lwiej części Po­
lacy. Niemców jest tutaj okulo siedmill 
tysi~cy. Pclacy licz<i pewną, pr~1wie 
stałą liczbę pozbawionych pracy. Niem 
cy pracują praw'ie wszyscy. Zakłady 
Przemysłu 1Włókien11iczeg.c 1 Krusche E11 
dE_1 a w P~hianicach z.atrud11i;;1jc:1 naj­
w1~1kszą liczbę dorosłych 111i{·szka11ców 
miasta, bo około .siedmiu tysięcy mbo­
tników. Na na3tępnym miejscu 3tawić 
należy Pabi;;1nickie Zalda.dy Włókie•n­
n1cze Re malla I<incllera. Poza tym na 
terenie Pabianic znajdują się wielkie 
zakłady papiernicze p. f. Steinhc.1cre11 
Sacnger i S-ka, dalej fabryka lamp ~lek 

łrjcznych pf. „Polska żarówka"' i 
„P1:zemysł Ch~n.1iczny", wyrabia1Jący 
l~k1 o~raz bi:rwrnk1 dla przemysłu włó 
k1enmcz,ego. 

Po·zatem :pracuje na terenie Pabia­
n;~ pierwsza w Polsce fabryka sztucz­
nej .~ełny „Polana", wyrc.1biają1ca zna­
ne JUZ p.owszechnie z nazwy-syn tety­
crnc włokno „Lanital". 

Rozbudo\.vuje sic; również na terenie 
P;;hian!c fal~ryka lV\ebli Biuruwyc!J jt'>­
u1a M1gr_ow1cz~~- Jest tu płacc'iwk:· pcl­
ska, rokt1F1ca w:elkie nadziejL'. Dalej 
w~'rnie:nić równ:cż należy Pabia11ickiL1 

1viiyny Parowe p. f. ,,Spójnia" tHaz ml'} 
ny „Jedność". 

Pc 1bia11ice rozbudowują się w bar­
dzo_ szyb.kim tempie. Jeszcze l}rzed kil­
kL~ laty l:czyły tylko trzydzieści tysięcy 
m:eszka11ców. Dziś liczba ludności Pa­
bianic dosięga sześćdziesięciu tys·iecv, 
a wkró!ce już_ rnc'że przekroczy cyfi·~ 
stu tysięcy mreszkar'iców. 

Nad len:wym Nircem, nad dzi:siejsz1 
I~obr~ynką, rosną coraz to nowe fabry­
ki. /v\1asto rozrz.::;ta się he.n na zachód 

. . . . . ' ' 
s1~·gaJą': po lm~ę. kolejową. Przecina je 
na c~łeJ długosc1 tramwaj elektryoznej 
kol e1 dojazdowej łódzkiej stanowiący 

. poza normal1ny·m połą.cze1niem ko1lejo-
wym uł~c:Jtwioną komunikację na tere­

nie miasta z Łodzią. Poprzez Rudę Pa 
bianicką łączy Pabianice szosa, która 
już może wkrótce na cE'łej swej dłu­
gości będzie odpowiednio uregulo­
wa:n.a. 
_ ~abianice .- młodsza siostrzyca .Ło­
ct~1-~t~ra s1~ dotrzymać kroku swej 
w1clk1e1 towarzyszce i de gonić ją !Hl 

poiu rozb11dowy życia go·spodc.1rczego 
kraju. 

H. Rud .. 

~zkola Rzemiosł im. Kili:ń.ekiego w . Pabianicach. 







Foto1nontaż scen z najw.s,pa.nialszego a1·cydzieła genialnej realiza­

eji Juli::ma Duvivie:r Pt. „Wielki Walc". Obsadę sfanciwią.: Miliza 

Korj.us, Lui.za Rafo.ei· i Fernand G1·avey. Wyś:wietlu. kino „Ca.sino." 

W spanjały porywającJr film!. 

Olymp(' Brad1m !~ny Milland \\" f'ilmi" pt.. 

„Subretka" Fol. Paramount, 

Królmva lodu, ur·: 1;;za Sonia Hcn[e, w fil.nie 

1Jt. „.13i.aJy 1notyl". Fot. 20-th Cc.ntur~·-F'ox, 

Fred l\fo Mml:'ay i Louisa Cairn.pbell w fil­
mie 11Zwydęz1cy ŻyiWfolu". Fot. Paraimouith. 

Odbito w d1'-ukarni „Kuriera Łódzkiego" 
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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁóDZKJEGO". 
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